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PO ZJEŹDZIE W BYDGOSZCZY. 


W dniu 4 i 5 lipca b. r. odbył się w Bydgoszczy 
zapowiedziany w pierwszym numerze naszego pisma 
doroczny Zjazd Wielkopolskiego Związku Cechów Pie- 
karskich. Na Zjazd zjechali się upełnomocnieni de- 
legaci poszczególnych cechów piekarskich, prócz tych 
delegaci cechów: czeladzi piekarskiej, cukierniczego, 
rzeżnickiego», obuwnicz*go, stolarskiego, blacharskiego, 
delegaci Związku Fabriykartów Czekolady. Nadto za- 
szczycili Zjazd swoją obecnością: p Banaszkiewicz 
prezes Komitetu Wykonawczeg» |-go Zjazdu Mistrzów 
Piekarzy Rzplitej Polskiej w Warszawie, p. Juszczak 
syndyk lzby Rzemieślniczej w Poznaniu, p. dyr. Zawitaj, 
poseł p. Petrycki, p. Rudnik redaktor Dziennika Byd- 
goskiego, przedstawiciel Rady Miejskiej w Bydgoszczy, 
p. dyr. Weyman dyr. Szkoły (lzupełniającej przy lzbie 
Rzemieślniczej w Bydgoszczy, p. Sosnowski senjor 
Towarzystwa Przemysłowców, p. Syndyk Rutkowski 
ip. Kosicki. Przybyłych z prowincji witał na dworcu 
Zarząd Cechu Mistrzów Piekarskich w Bydgoszczy. 
Stosownie do programu uroczystości zebrano się 
w hotelu „Viktoria”. Po odegraniu przez orkiestrę 
16-go pułku ułanów pieśni „Kiedy ranne wstają 
zorze”, wyruszono stąd na uroczyste nabożeństwo 
do kościoła Farnego. Mszę św., podczas której śpie- 
wał chór, złożony z piekarzy miasta Bydgoszczy, od- 
prawił ks. Jachecki i przemówił od ołtarza do obecnych 
słowami każdego do głębi serca przejmującemi. Prze- 
mowę swą osnuł;ks. Jachecki na ewangelji, w niedziele 
6-tą po Zielonych Świątkach przypadającej, na cudow- 
nem rozmnożeniu chleba. Podniosłą uroczystość 
kościelną zakończono odśpiewaniem przez zebranych 
hymnu „Boże coś Polskę”. 


Na białej sali Strzelnicy. 


Z kościoła wyruszył pochód z orkiestrą na czele 
na Strzelnicę. Tutaj w pięknie przybranej białej sali 
spożyto wspólnie śniadanie, urozmaicone śpiewem 


chóru i grą orkiestry Uroku dodawały umieszczone 
przy scenie sztandary cechowe. Po ukończeniu śnia- 
dania rozpoczęły się obrady o godz. 11”. Poprzedziły 
je główne powitanie zebranych przez cechmistrza 
miejscowego kol. Hojkę i życzenia pomyślnych obrad 
i owocnej pracy, wypowiedziane przez poszczególnych 
reprezentantów innych zawodów i władz. Obrady 
zagaił przewodniczący, kol. Türk następującemi sło- 
wami: 


Szanowni Panowie, Koledzy, Delegaci i Goście! 


Jako prezes Związku Wielkopolskich Cechów 
Piekarskich witam Was serdecznie, którzyście przy- 
byli ze wszystkich zakątków naszej ukochanej Polski, 
byśmy wspolnie mogli przystąpić do celowej i zde- 
cydowanej pracy. 

Polska się odrodziła — lecz nie odrodzili się jej 
synowie, nie wykazali dotychczas, że w życiu we- 
wnętrznem, w gospodarowaniu na ojczystej niwie 
są dojrzali i zdolni do poczynań państwowo-twór- 
czych. Momentalnie bowiem wkradło się i rozwiel- 
możniło szkodliwe partyjnictwo, godzące w interes pań- 
stwa jako całości, a mające na względzie jedynie dobro 
swej partyjki. To rozszczelnienie się twórczych myśli 
i rozbieżność poglądów osłabiły organizm narodowy 
i dały możność rozpanoszeniu się bezdusznych tłu- 
mów i wybujałej, niezdrowej demagogji. Zemiast 
insensywnej i planowej pracy w dziedzinie gospo- 
darczej widzimy niedołęstwo i biernotę. Opamiętajmy 
się, bo dokąd nas to zaprowadzi”! ; 


Stańmy karnie i pracujmy wytrwale, każdy przy 
swoim warsztacie, a osięgniemy to, czego nam brak — 
osięgniemy dobrobyt. Nie interes partji należy mieć 
na względzie, ale tylko dobro własnego kraju i na- 
rodu, i tylko w tym kierunku wytężyć swe siły, by 
wspólnie prowadzić kraj ojczysty do wyżyn. Polep- 
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szenie bytu zależy od tego, zależy od solidnej i wy- 
trwałej pracy. 

Tylko zdrowa myśl narodowa i wypływająca 
z niej właściwa polityka finansowa, mogą doprowa- 
dzić do dodatnich rezultatów, a temsamem zagwa- 
rantować rozwój i byt całego społeczeństwa. 

Nie uprzywilejowanie jednej społeczności, a trak- 
towanie po macoszemu drugiej, jak było dotychczas, 
ale wzięcie pod uwagę przez jednostki kompetentne 
interesu wszystkich gałęzi produkcji i wszystkich jej 
czynników wprowadzi kwestję gospodarczą na właś- 
ciwe tory, uzdrowi cały jej organizm i przyczyni się 
w konsekwencji do wydajnej produkcji i do korzyst- 
nego dla Państwa bilansu. 

Oszczędność, praca i karność, to dewiza dla nas 
i naszych pokolen! 

Z tych kilku słów, które powiedziałem, Szanowni 
Panowie, wynika, że żadne społeczeństwo nie stanie na 
poziomie uznania godnym, którego jednostki nie 
będą w stanie wypełnić swych najpierwotniejszych 
obowiązków, t. z. jednostki, które nie wytężą wszyst- 
kich swych sił i nie włożą wszystkiej swej pracy 
w zorganizowanie i dźwignięcie tego zawodu, w który 
stawiła ich opatrzność. Dlatego obowiązkiem każ- 
dego z nas jest pracować, jeszcze raz pracować 
i podporządkować się organizacjom narodowym, sku- 
piającym w sobie wszystko co dobre i dążącym do 
budowania codziennego dobrobytu i szczęścia naro- 
dowego. 

Kończę słowami: 

„Najjaśniejsza Rzeczpospolita Polska niech żyje!!!” 


Przemówienie to nagrodziły huczne oklaski. Z ko- 
lei przeczytał przewodniczący kol. Tiirk program i po- 
rządek obrad. Stosownie do niego sekretarz Związku, 
kol. Bartkowski, przeczytał protokół z ostatniego Sej- 
miku, który przyjęto jednogłośnie. 

Nastąpiło sprawozdanie zarządu: 

a) prezesa kol. Tiirka, który podkreślił, że człon- 

kowie Zarządu dopełnili swego zadania; 

b) sekretarz związku kol. Bartkowski daje spra- 
wozdanie i podnosi, że stale miał na oku, by 
obowiązki wypełnione były. Dziękuje skarb- 
nikowi kol. Stolpemu za ofiarną, pomocną 
pracę i kończy słowami ks. Jacheckiego „Praca 
ma uszlachetnić dobrobyt”. Słowa te wywołały 
ogromne zadowolenie i mówca odbierał przez 
dłuższy czas oklaski. 


W ciągu roku kol. Bartkowski dołożył dużo pracy. 
Między innemi wydał on własnem nakładem „Pamięt- 
nik Wielkopolskiego Związku Cechów Piekarskich” 
i pierwszy numer „Tygodnika Mistrzów Piekarskich 
w Polsce . Przedstawił wartość, cel i zadanie jednego 
i drugiego. 

Przed sprawozdaniem skarbnika kol. Stolpego, 
nastąpiło uczczenie przez powstanie z miejsca zmar- 
łego kol. Gożdzika, po którym objął urząd kol. Stolpe; 

c) kol. Stolpe przedstawia korzystny stan kasy 

związkowej i zapewnia, że będzie dalej dla 
dobra Związku pracował. 

Jako rewizor Kasy daje kol. Nowaczyński oświad- 
czenie, że Kasa jest we wzorowym porządku prowa- 
dzona i prosi o bezwzględne udzielenie pokwitowania 
Zarządowi. Pokwitowania udzielono jednogłośnie. 
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Głos zabierają: kol. Wróblewski z Jarocina, który 
omawia kalkulację, przedstawia zmianę Zarządu i prosi 
o nierozerwanie go, gdyż praca idzie normalnie i sprz- 
wiedliwie; p. Juszczax dziekuje Zarządowi Wielkopol- 
skiego Związku Cechów Piekarskich za intensywną 
pracę i za wydanie książek czeladniczych. Oświadcza, 
iż praca jest lepsza i podatniejsza, a następnie prze- 
chodzi do omówienia komisji egzaminacyjnej. P Jusz- 
czak dziękuje sekretarzowi, p. Bartkowskiemu za wy- 
dany „Pamiętnik” i zachęca gorącemi słowami do 
abonowania przez wszystkich „Tygodnika Mistrzów 
Piekarskich w Polsce”. 

Kol. Kabaciński i Płoszyński stawiają wniosek 
o nabycie przez Związek całego nakładu Pamiętnika 
i o bezpłatne rozdzielenie pomiędzy członków. 

Kol. B»lski ze Znina stawia wniosek o wysłanie 
telegramu do Chełmży, gdzie odbywa sięZjazd Polskiego 
Związku Cechów Piekarskich na Pomorzu. Prezes 
kol. Türk i kol. Stolpe wyjaśniają, że życzenia wysłano 
już przedtem listownie. Mimo to uchwalono wysłać 
krótki telegram. W momencie tym nadszedł telegram 
gratulacyjny dla Zjazdu w Bydgoszczy od urzędu 
Starszych Zgromadzenia piekarskiego w Łodzi, który 
przewodniczący odczytał. 

Z kolei przystąpiono do uzupełnienia Zarządu 
przez wybór a) trzech członków na trzy lata i b) je- 
dnego na jeden rok. Wybrano kol. Hojkę z Byd- 
goszczy i ponownie kol. Cerkaskiego z Gniezna i kol. 
Wróblewskiego z Jarocina jednomyślnie. Wybrani 
wybór przyjęli. Jako skarbnika wybrano jednomyślnie 
kol. Stolpego, który wybór przyjął. 

Do sądu honorowego wybrano kol. Górskiego 
z Gniezna i kol. Balskiego ze Znina jak i kol. Pło- 
szyńskiego i Kabacińskiego z Poznania. Wszyscy wy- 
bór przyjęli. 

Referaty o obecnem położeniu gospodarczem 
w zawodzie piekarskim wygłosili kol. Stolpe i w miejsce 
p. Litwickiego z lnowrocławia p. Banaszkiewicz z War- 
szawy po uprzednim porozumieniu się z nim. Kol. 
Stolpe w ściśle rzeczowem swem przemówieniu omó- 
wił krytyczną sytuację w zawodzie piekarskim. Mówca 
podniósł, iż jesteśmy sierotami w naszym zawodzie, 
a rząd nakłada kaganiec piekarzom. W trakcie dal- 
szym wezwał kol. Stolpe wszystkich do podtrzymania 
kalkulacji i do niespuszczania z niej, jako jedynego 
sposobu poprawy bytu. Omówił też starcia z Woje- 
wództwem i Magistratami, a trafne swe przemówienie 
zakończył słowami „Nie pożyczać i nie darować, bo 
to niszczy piekarza”. 

P. Banaszkiewicz dał bliższe wyjaśnienia co do 
memorjału, umieszczonego w l-szym numerze naszego 
pisma, omówił stosunek piekarstwa do Rządu, po- 
datek obrotowy i zwołanie Zjazdu Wszechpolskiego 
celem zmniejszenia podatku na minimalny i stawił 
propozycję, by w przeciągu roku wydać ścisłe dane 
dotyczące przemysłu piekarniczego i wykazał koniecz- 
ność przeprowadzenia następującej statystyki: 


llość piekarń w całej Rzeczp. Polskiej, w tem 
żydowskich i chrześcijańskich (osobno), cechowych 
i niecechowvch, na ile mieszkańców przypada jedna 
piekarnia, ile jest piekarń prywatnych, a ile spół- 
dzielnych. 

Ilość przeciętna wypiekanego pieczywa w całej 
Polsce i suma obrotu. 
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ilość godzin zużytych na tę produkcję. 

Ilość zatrudnionych ogółem czeladzi i pomocy 
razem z rodzicami (ilość ogółem osób.) 

lle piekarń korzysta z oświetlenia gazowego, 
naftowego i elektrycznego. 

W ilu piekarniach są maszyny do robienia ciasta 
I dzielenia ciasta. 

W ilu piekarniach palą drzewem a w ilu węglem. 

W ilu piekarniach piece są zwykłe, a w ilu me- 
chaniczne lub rurkowe. 

Ilu piekarzy zakupuje mąkę bezpośrednio z mły- 
nów, a ile od pośredników. 

Czy są projekty budowy miejskich piekarń. 

Czas założenia każdego cechu celem otrzymania 
daty najstarszego z nich. 

Wszystko to robić po województw. i miasteczkach. 

Kiedy zjazd i gdzie? podatek obrotowy obniżyć 
na minimalny. 

Przemowę p. Banaszkiewicza przyjęto hucznemi 
oklaskami. 

Po wygłoszeniu obydwu referatów otworzył prze- 
wodniczący kol Türk dyskusję nad niemi. Głosy za- 
bierali kol. Stolpe, kol. Wróblewski, p. Banaszkiewicz 
ponownie, kol. Litwicki, kol. Hojka, kol. Płoszyński, 
kol. Kabaciński, p. Juszczak i poseł p. Petrycki. 

Kol. Wróblewski uważa sprawę podatków za 
bardzo palącą i wnosi o uchwalenie odpowiedniej 
rezolucji. Taksamo radzi kol. Wróblewski zająć odpo- 
wiednie stanowisko co do niesłusznego nakładania 
kar za niezamykanie składów w godzinach do dzisiej- 
szego dnia jeszcze obowiązujących. 

Kol. Litwicki popiera p. Banaszkiewicza i prosi 
o uchwalenie rezolucji w sprawie walki z lichwą i udo- 
wadnia słuszność słów kol. Bartkowskiego, który 
w swym ostatnim przemówieniu podniósł, że „powinno 
być wykształcenie i organizowania się”, gdyż słuszne 
żądania jednostki władze nasze nie uwzgledniają. 

Poseł p. Petrycki przyznaje w swej mowie, że 
system podatkowy jest fałszywie ujęty i wypowiada 
się za przedłużeniem otwarcia składów.  Słuszne 
wywody p. Petryckiego wynagrodzono dłuższemi 
oklaskami. 

Kol. Płoszyński porównuje dzisiejsze warunki 
egzystencji z dawnemi i wykazuje, że zawodowi pie- 
karskiemu grozi kompletna ruina. Kolega Kabaciński 
przypisuje wielką winę obecnego stanu temu, że nie 
mamy przedstawicieli w Sejmie. 

Pan Juszczak wrócił znowu do sprawy podatku 
obr.towego: „Skargi ciągle te same i niema żadnej 
poprawy”. Podniósł i przypomniał wszystkim, że 
dawniej, gdy Polska miała królów, miały cechy wielkie 
prawa; stawia propozycję domagania się i podtrzy- 
mania ich., 

Stosownie do porządku obrad przystąpiono do 
uchwalenia przyszłego Sejmiku. 

Głos zabrał kol. Bartkowski i proponuje ustalenie 
stałego czasu odbycia się sejmiku, a mianowicie szóstą 
niedzielę po Zielonych Swietach. Słuszność swej pro- 
pozycji wykazuje ewangelją, przypadającą na tę nie- 
dzielę, t. j. ewangelją o cudownym rozmnożeniu 
chleba. Niedziele tę jako stały dzień odbycia się Sej- 
miku uchwalono jednogłośnie. 

Jako miejsce przyszłorocznego Sejmiku wyzna- 
czono na specjalne żądanie cechmistrza kol. Kuśnier- 
czaka miasto Ostrów. 
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Przewodniczący kol. Türk omawia sprawę „Tygod- 
nika Mistrzów Piekarskich w Polsce" i domaga się 
uchwalenia tegoż organem obowiązkowym Wielkopol- 
skiego Związku Cechów Piekarskich. Nastąpiło to na- 
stępującą uchwałą „Tygodnik Mistrzów Piekarskich 
w Polsce" wybiera się niniejszem i zatwierdza w myśl 
$ 14 Statutu Związkowego jako Organ Związku na 
rok rachunkowy 1926/7, z następującem dopełnieniem: 
Siódmy Sejmik Związkowy uważa iż „Tygodnik 
Mistrzów Piekarskich w Polsce" powinien być przez 
zarządy cechów, należących do Związku obowiązkowo 
abonowany dla wszystkich członków cechowych, 
a abonament kwartalny pobierany wspólnie ze składką 
kwartalną. 

Przystąpiono do załatwienia sprawy „Pamiętnika”, 
wydanego przez kol. Bartkowskiego i uchwalono na- 
bycie całego nakładu przez Wielkopolski Związek 
Cechów Piekarskich i bezpłatne rozdanie go każde- 
mu członkowi poszczególnego cechu, należącego do 
Związku. 

Kol. Lulkiewicz z Bydgoszczy stawił propozycję, 
by Województwa wydały rozporządzenie, dotyczące 
nietrzymania pieczywa w tej samej ubikacji, gdzie 
znajdują się cuchnące towary, gdyż chleb bardzo 
łatwo i szybko naciąga. 

Po dłuższej jeszcze dyskusji nad rezolucją i uchwa- 
leniu takowej podziękował przewodniczący kol. Tiirk 
zgromadzonym za tak liczne przybycie i wzorowo 
odbyte obrady, solwując VII Sejmik Związkowy sło- 
wami „Część naszemu rzemiosłu". 


REZOŁUCJE. | 


Zjazd VII Sejmiku Wielkopolskiego Związku 
Cechów Piekarskich w Bydgoszczy w dniu 4-go 
lipca 1926 r. uchwala: 


1) Zniżkę podatku obrotowego od '/, do 1 prec. 

2) Wysokość podetku musi być unormawana, 
by nie niszczyła warsztatów pracy. 

3) Reforma podatkowa winna dążyć do zmniej- 
szenia ilości podatku (komulacja), do powszechnego, 
równomiernego i sprawiedliwego rozłożenia poborów 
oraz wytknięcia właściwych terminów pracy. 

4) Kary za zwłokę nie powinny przewyższać stopy 
procentowej Banku Polskiego z dodaniem 25 proc. 
(tej stopy procentowej). 

5) Właściciel świadectwa przemysłowego VI, VII 
i VIII kategorji winien być zwolniony od przymusu 
wykupywania oddzielnego Świadectwa handlowego, 
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przystępnych i na dogodn. warunkach | 


| JAN SOBECKI 
| abryka tektury i wy 


tworów smołowcowych 
| Poznań, plac Wolności 17 
li Tel. 3250 rej 
4 c w a za © cz aw c CE) | CO) ARE aa z Ą) 


Str. 4 TYGODNIK MISTRZÓW PIEKARSKICH Nr. 2 


o ile sprzedaż wyrobów odbywa się w granicach jed- 8) Niezaliczanie uczni rękodzielniczych jako pra- 
nego obejścia. cowników względnie robotników warsztatowych. 
6) Ustawy, upoważniające samorządy do poborów 9) Powoływanie do komisji szacunkowej delega- 


podatków i opłat, należy dostosować do istotnej zdol- tów cechów i organizacji, oraz niedobieranie sobie 
ności płatniczej ludności, władze nadzorcze winny tychże delegatów przez naczelników Urzędów. 


czuwać nad legalnością uchwał samorządu. 10) Wstrzymanie egzekucji do chwili rozpatrze- 
7) Złagodzenie dotychczasowego systemu egze- nia rekursu. 
kucyjnego przez uregulowanie zasad i niedopuszczal- 11) Zjazd VII Sejmiku Wielkopolskiego Związku 


ności niszczenia warunków produkcji, a to przede- Cechów Piekarskich w Bydgoszczy w dniu 4 lipca br. 
wszystkiem przez sekwestrowanie narzędzi pracy, powierza wykonanie uchwał Komitetowi Wykonaw- 
surowców i półfabrykatów. czemu |. Zjazdu Mistrzów Piekarzy Rzplitej Polskiej, 


i TE „cja nie mówi, czy zezwolenie takie ma być wyrażone na 
Najnowsze rozporządzenia ustawy. piśmie i czy egzekutor ma je okazać płatnikowi). 
Egzekucje podatkowe. 4) WYPADKI WYMAGAJĄCE ASYSTY POLICJI. 
NOWA INSTRUKCJA. Obecność przedstawiciela policji jest nieodzowna 
Minister Skarbu wydał nowa instrukcję dla pod: i w nieobecności jego nie wolno dokonywać egzekucji 
ległych sobie organów skarbowych w przedmiocie przy- w wypadkach: 


musowego ściągania państwowych podatków i opłat, a) gdy zewnętrzne drzwi domu są zamknięte i od- 
tudzież innych należności skarbowych, hóowiónowicowomeniA (z przepisu tego wynika. że gdy 

Przytaczamy z powyższej instrukcji przepisy naj- w domu niema nikogo. co jest równoznaczne z brakiem 
ważniejsze i bezpośrednio obchodzące ogół płatników: odmowy otworzenia, egzekucji wogóle wówczas dokony- 


j PI ASTI "JIN wać nie wolno); 
1) ZA DZE ÆG = KUCYJNE. b) gdy nie otworzono drzwi pokojów wewnetrznych 

Władzami egzekucyjnemi I-ej instancji są urzędy Jub odmówiono otworzenia zamków od zamkmiętych pe- 
skarbowe podatków i opłat skarbowych. oraz związki  Mmieszezeń i schowaków: 

s umorządowe w granicach. zleconych im czynności poboru c) gdy czynność egzekucyjna odbywa się w nieo- 
i egzekucji podatków. Mgzekucji dokonywują sekwestra-  bęcności dłużnika. a niema żadnej dorosłej osoby, nale- 
torzy i inni urzędnicy skarbowi względnie samorządowi, ż4cej do rodziny lub domowników, ani też osoby, która 
działający na podstawie udzielonego im upoważnienia do sprawuje dozór nad lokalem ($ 10). " 
wykonywania czynności egzekucyjnych. 

i | ) Uk. h i 5) RODZAJE EGZEKUCJI. 

Władzami egzekucyjnemi Il-ej instancji są izby | 
skarbowe, do których należy nadzór nad wykonywaniem Skarbowe wladze egzekucyjne Mma O przepro” 
czynneści egzekucyjnych przez władze I-ej instancji, oraz  Wadzenia we własnym a: (t. j. bez udziału sądów) 
rozstrzyganie zażaleń na pogwałcenie przepisów egzeku- następujących OP €pzekucgie | 
cyjnych przez władze I-ej instancji. a) upomnienia, zajęcia i Oszacowania oraz sprze- 
daży ruchomości dłużnika ; 

b) zajęcia pretensji dłużnika lub innych jego praw 
u osób trzecich. za wyjątkiem praw hipotekowanych (na 
terenie b. zaboru austr. tego rodzaju zajęcie przeprowa- 
2) DOKUMENTY EGZEKUTORA I ZACHOWANIE dzone może być tylko na drodze sądowej); 

SIĘ JEGO PODCZAS EGZEKUCJI. c) sekwestratorzy dochodów z nieruchomości czyli 
przymusowego zarządu nieruchomości dłużnika (dozwo- 
lone jest jedynie na terenie b. zaboru austr. i w h. Kró- 
lestwie Kongresowym. a w pozostałej części państwa 
wymaga drogi sądowej). 

Wszelkie inne kroki egzekucyjne przeprowadzać 


Zażalenia należy wnosić do izby skarbowej za po- 
średnictwem tej władzy egzekucyjnej I-ej instancji, której 
organ dopuścił się pogwałcenia przepisów ($$ 2 1 3). 


kLgzekutor, dokonywując egzekucji. powinien po- 
siadać : 

a) legitymację służbową z pieczęcią urzędowa i pod- 
pisem naczelnika władzy egzekucyjnej; 


b) pisemny nakaz wykonania egzekucji; mogą władze skarbowe tylko przy pomocy właściwych 
c) tytuł egzekucyjny (nakaz lub wezwanie płat- sądów ($ 16). 
nicze itd. — $$ 4 1 5), Jeżeli przy dokonywaniu zajęcia ktokolwiek za- 
Organa egzekucyjne winny pelnić swą służbę z po- rzuca, iż trzecie osoby roszczą sobie pretensje do rzeczy, 
wagą. w sposób najszybciej prowadzący do celu, bacząc które mają być zajęte — to egzekutor zajmuje inne 


n+ to. aby egzekwowany dłużnik nie doznał niepotrzebnej rzeczy. a dopiero z braku innych. zajmuje zakwestjono- 
szkody, W czasie swych czynności mają unikać zbędnych wane, jednakże w protokóle zajęcia oba jest za- 
rozmów. oraz użycia zwrotów i uwag mogących draźnić notować: 


płatnika ($ 8). a) co do których przedmiotów i na czyją rzecz 
A= M0, mi” 4 UE za. (imię i nazwisko, oraz miejsce zamieszkania) zgłoszone 
3) CZAS DOKONYWANIA EGZEKUCJI. pretensje o wyłączeniu ; 
Czynności egzekucyjne winny być wykonywane „b) jakie dowody (świadkowie, dokumenty i t. p.) 


w dniu powszednim w porze dziennej. W wyjątkowych  żądający wyłączenia ofiarować może w celu wykazania 
wypadkach nagłej potrzeby można wykonać czynność swych pretensyj. 

egzekucyjna w nocy lub w dzień świąteczny za uprze- Następnie egzekutor powinien oznajmić dłużnikowi 
dniem zezwoleniem władzy egzekucyjnej $ 6 — instruk- i żądającemu wywłaszczenia, że względem zakwestjono- 
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wanych przedmiotów tak długo nie będą prowadzone 
dalsze kroki egzekucyjne, aż władza egzekucyjna orzeknie 
© tem roszczeniu. 

Władza egzekucyjna (urząd skarbowy względnie 
magistrat) wdrożyć ma bezzwłocznie dalsze dochodzenia, 
zmierzające do zupełnego wyjaśnienia stanu sprawy (bez 
osobnego podania ze strony zainteresowanego żąda do- 
kumentów, bada świadków), oraz, jeżeli uzna. że żądanie 
wyłączenia jest słuszne. zarządza wyłączenie rzeczy z pod 
zajęcia i o tem bezzwłocznie zawiadamia dłużnika i ozobę 
żądając, wyłączenia. 

Jeżeli władza egzekucyjna otrzyma skargę o wy- 
łączeniu, którą zgłoszono po dokonaniu zajęcia, ma 
w każdym wypadku natychmiast wstrzymać postępowanie 
egzekucyjne aż do zbadania stanu sprawy. 

Jeżeli żadający wyłączenia nie zwracał się wcale 
do wludzy egzekucyjnej lub nie czekając nu jej orzecze- 
nie wniósł odrazu skargę do sądu o wyłaczenie z pod 
zajęcia — wbadza egzekucyjna obowiązana jest egzekucję 
wstrzymać Oraz niezwłocznie i bezpośrednio zakomuni- 
kować o tem Prokuratorji Generalnej, przesyłając akta 
sprawy (3 27). 

Jak widać z powyżej przytoczonego przepisu co 
do wyłączenia rzeczy za cudze podatki. poważny i do- 
browolny wpływ wywiera w sprawach tego rodzaju in- 
gerencja sądów. Nieprawidłowe zajęcie rzeczy pociąga 
za robą stratę dla Skarbu Panstwa w postaci kosztów 
aądowych. zasądzonych odeń na rzecz wyłączających, oraz 
powoduje sądy do przyznawania odszkodowania za nie- 
prawidłowe zajęcie lub sprzedaż rzeczy na skutek nie- 
dbalstwa organów egzekucyjnych. 


Ułatwienia przy wpłacaniu podatków. 

Dotychczasowy system wpłacania podatków w Ka- 
sach Skarbowych na podstawie ustnych oznajmień lub 
pisemnych deklaracyj, sporządzanych przez płatników, 
wywołał wiele nieporozumień w wypadkach mylnego za- 
inkasowania wpłat bądź na inny podatek, niż się nale- 
żało, bądź też na niewłaściwy rok podatkowy i t. p. 
Pomyłki takie odbijały się częstokroć szkodliwie na in- 
teresach płatników. którzy niejednokrotni- byli narażeni 
z tego tytułu bez potrzeby na kroki egzekucyjne. 

Chcąc uchronić płatników od tego rodzaju niewia- 
ściwości, a zarazem zmniejszyć nieprodukcyjną pracę 
przy prostowanią mylnych zachowań, powstałych wskutek 
niewłaściwego zadeklarowania wplaty, Ministerstwo Skarbu 
zarzadziło, aby Rasy Skarbowe. począwszy od 1 lipca 
1926 r. przyjmowały wpłaty podatków na podstawie pi- 
a  TrzCEKE kra Lalki 4A 

Ekstrakt cytrynowy 
Ekstrakt waniljowy 
Ekstrakt maraskinowy 
Esencje owocowe Koncentrowane 
Barwniki nieszkodliwe 


polecają: 


DOMAGALSKI i SKa- Poznań 


Fabryka parowa esencji i ekstraktów 


Założ. 1901 ŚW. MARCIN 34 Założ. 1901 


TYGODNIK MISTRZÓW PIEKARSKICH 


Wybrany przez Cech Piekarski 
gi uchwały, na zebraniu dnia 15 maja 1920r. 


| dostawcą drożdży z Lubońskiej Fabryki 
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semnych deklaracyj płatniczych lub za okazaniem na- 
kazów płatniczych. sprawdzonych uprzednio przez urzęd- 
nika. prowadzącego księgi biercze. Dlatego też płatnicy 
podatków bedą kierowani przed dokonaniem wpłaty do 
tego urzędnika, o ile nie dopełnią tego warunku z własnej 
inicjatywy. 


Zmniejszenie Kar za zwłokę w płaceniu 
podatku. 


Ministerstwo Skarbu zarządziło w drodze ulgi, 
aby podatnicy, którzy zapłacą przed aniem | września 
rb zaległe podatki i należytości stemplowe, zostali 
zwolnieni od ustawowych kar za zwłokę w wysokości 
4 procent i aby pobierano od nich: o ile zaległości 
zostaną wpłacone od dnia 15 lipca rb. włacznie -- 
1 procent miesięcznie za zwłokę; o ile te same za- 
ległości zostana wpłacone w okresie od 16 do 31 
lipca rb. włącznie 1 i pół procent; w okresie od 
1 do 15 s'erpnia rb. włącznie -- 2 procent i w okresie 
od 16 do 3! sierpnia rb. włącznie 3 procent. Po tym 
terminie ulgi powyższe stosowane nie będą. (lchwa- 
lony przez ciała ustawodawcze 10 procentowy dodatek 
Ministerstwo Skarbu zastosuje tylko do tych zaległości 
podatkoaych, które nie zostaną uiszczone do dnia 
] września rb. Leży więc w interesie płatników możli- 
wie szybkie uregulowanie zaległości, tak rozłożonych 
na raty jak i nierozłożonych. 


Nowe młyny rolnicze. 


Młyny w Wielkopolsce i na Pomorzu są bardzo 
liczne, przeważnie pierwszorzednie urządzone o cha- 
rakterze wybitnie przemysłowym i bardzo dużej zdol- 
ności przemiału. Młyny te pracują naogół w gor- 
szych warunkach, niż w innych dzielnicach, ponieważ 
zdala są położone od centrum kraju. Jednakże zdol- 
ność ich przetwórcza jest znacznie większa niż podaż 
zboża na miejscu i niż lokalna komsumcja ıinąki. 
Dlatego też surowiec dostarczany, z natury rzeczy 
jest opłacany drożej ze względu na koszta przewozu, 
zaś przemiał musiał być tak kalkulowany, ażeby mąka 
tutejsza mogła wytrzymać konkurencję w odwrot- 
nym transporcie do głównego centrum konsumcji. 
Szczególnie tutaj daje się w znaki brak pieniędzy na 
inwestycje, wskutek którego nie można wprowadzić 
lepszych urządzeń znacznie zmniejszających koszty 
produkcji. Naogół rok 1925 dla młynarstwa nietylko, 
że nie był korzystny, ale dał się w tej dziedzinie 


a "MM mimo siak o" 


mocą 


LUDWIK PŁOSZYŃSKI | 
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mocno we znaki, czego dowodem unieruchomienie 
szeregu młynów, oraz znaczna redukcja przemiału. 

Jednakowoż pomimo tak bardzo ciężkich warun- 
ków finansowych w rolnictwie, zostały w ostatnich kilku 
miesiącach uruchomione młyny w Kruszwicy i Kole. 

Młyny te zaopatrzono w najnowsze urządzenia 
maszynowe i połączono je z elewatorami o wielkiej 
pojemności. Zaopatrują w wyborową mąkę bliższe 
i dalsze rynki zbytu. Jednocześnie zapewniają zain- 
teresowanym w tych przedsiębiorstwach rolnikom zbyt 
zboża po lepszych cenach, aniżeli osiągnąćby mogli 
przy sprzedaży pośrednikom. 

Młyny w Kruszwicy mogą przemielać dziennie 
3 wagony żyta, młyn zaś pszenny, którego zdolność 
przemiałowa może sięgnąć 1-go wagona dziennie, jest 
w montażu. Młyn w Kole przerabia dziennie 2 i pół 
wagona żyta. Elewatory przy tych młynach służą jed- 
nocześnie dla celów eksportowych, gdyż standaryzują 
i oczyszczają zboże. 

W najbliższych kilku tygodniach zostanie urucho- 
miony nowobudujący się młyn w Kutnie, o zdolności 
przemiałowej 6 wagonów żyta dziennie i 1 wagonu 
pszenicy. Elewatory przy tym młynie mają pojemność 
do 200 wagonów zboża i są czynne już od kilku mie- 
sięcy i wykazały swoje dobitne znaczenie przy ekspor- 
cie zboża zagranicę, prowadzonym przez Warszawski 
Syndykat Rolniczy. 

Prócz tego mają być uruchomione przed żni- 
wami młyny w Sokołowie i Lubrańcu, gdzie pracuje 
się obecnie przy montażu maszyn. 


Uredzaje tegoroczne 
będą niewiele mniejsze, niż w roku ubiegłym. 
Najlepszy stan zasiewów notowany był w wojew. 
poznańskiem i śląskiem, w kieleckiem, lubelskiem, 
wołyńskiem, oraz w Małopolsce, najniższy — w woj. 
wileńskiem, nowogródzkiem, oraz poleskiem. 
W porównaniu z majem r. ub. zboże ozime, 
w szczególności żyto jest gorsze, natomiast zboża jare 
są naogół lepsze. 
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Niekorzystny wpływ na stan zasiewów miała 
przedewszystkiem niedostateczna ilość ciepła i słońca, 
oraz nadmiar wilgoci, który już w maju dawał się 
odczuwać w niektórych rejonach. Duże opady oraz 
spowodowane tem wylewy rzek silnie uszkodziły za- 
siewy w woj. warszawskiem, łódzkiem, Graz w nie- 
których powiatach wojew. krakowskiego, gdzie np. 
w powiecie tarnowskim uszkodzonych zostało 23 
gminy. Również uszkodzone zostały zasiewy w kilku 
powiatach woj. lwowskiego. Poważne straty poniosły 
niektóre powiaty, szczególnie w woj. Ilwowskiem, tar- 
nopolskiem i krakowskiem wskutek gradów. Pozo- 
stały obszar kraju, w pierwszym rzędzie Poznańskie, 
Pomorze, Sląsk, Lubelskie, Białostockie i wojew. 
wschodnie zapowiadają urodzaje niezłe, 

Gdy zbiory zbóż ozimych będą, być może, gor- 
sze od zeszłorocznych, zboża jare dadzą prawdopo- 
dobnie plony lepsze. 

Obliczenie przypuszczalnych zbiorów tegorocz- 
nych na zasadzie posiadanych stopni kwalifikacyj- 
nych, jest trudne ze względu na brak ścisłych da- 
nych co do powierzchni obsiewu zbóż jarych. Ogólny 
obszar zbóż ozimych w porównaniu z powierzchnią 
zasiewu w roku zeszłym, jest nieco większy. 

Przyjmując dla zbóż jarych zeszłoroczną po- 
wierzchnię zasiewu, oraz uwzględniając różnicę przy- 
puszczalną plonu, otrzymujemy następujące cyfry dla 
zbiorów tegorocznych w tonnach: pszenica 1.440.093 — 
żyto 4.946.519 — jęczmień 1.720.182 — owies 3.402.144. 


Według powyższego obliczenia, Spodziewane po- 
winnoby być zmniejszenie zbioru pszenicy i żyta 
oraz zwiększęnie zbioru jęczmienia i owsa. W po- 
równaniu do produkcji zbóż, osiągniętej w 1925 r,, 
w roku 1926 zbiór pszenicy wynosiłby 91.5 procent 
zbioru zeszłorocznego, żyta — 75.6 proc., jęczmie- 
nia 102.6 proc. i owsa — 102.7 proc. Podana 
kalkulacja przypuszczalnych zbiorów ulegnie jeszcze 
prawdopodobnie pewnemu zmniejszeniu, gdyż desz- 
cze w czasie kwitnien'a zbóż niewątpliwie ujemnie 
odbiją się na wydajności plonu. 


Urzędowa Cedula 


Giełdy płodów rolniczych w Poznaniu. 


Warunki: handel hurt. fr. st. zał. ladun. wag. dostawa zaraz za 100 kg. 


Dnia 7. 7 Dnia 5. 7. Dnia 2. 7 
AT T Weak T zł 28.50 — 29.50 zł 2850 — 29.50 zt 30.50. —=-4HI4BU 
Pszenica. . ao 42.— — 44— 42.— — 44— 44 — — 46— 
JECZnA 0 -) aid 2 gó ERU —21,— fe MySp ZAE -= > —— 
Jęczmień browarny . . . . . 27.50 — 29.50 37.50 = 29.50 29.— — 3IL— 
Owies. Sare. „270. 32.50 — — — 3250: W 32.50 — 34.50 
Mąka żytnia 70°/, własne worki . 44.25 — — — 44.25 — ——— 4625 — m 
Mąka żytnia 650, 45.75 — —, — 45.79 — W. — 4 10 —.— 
Mąka pszenna 65% 69.— — 72.— G99—= —  12.— «1.50 — 74.50 
O trębv „NO radze aw, 19.50 — 20.50 19.50 — 20.50 19.50 — 20.50 
Usposobienie : słabe spokojne 


Za redakcję odpowiedzialny Antoni Bartkowski, Poznań- | Ogłoszenia: ', strona 80.— złotych, ' , strony 45.— złotych, 
Murowana Goślina — Abonament kwartalny: pod opaską Í ', strony 35.— złotych, ', strony 25.— złotych, '„ strony 
w Polsce 4 złote. Konto P. K. O. nr. 208091 ; 15.— złotych. — Ogłoszenia w tekście 20 procent drożej. 
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RÓWNIEŻ POLECA WSZELKIE ARTYKUŁY | PRZYBORY 
PIEKARSKO-CUKIERNICZE 
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HURTOWNA SPRZEDAZ MAKI 


UC. STRZECECKA 21 TELEFON TIR. 29-09 


TRON ST SZYTE? 


TELEFON 17-26 WŁAŚC.: JANUSZ ADAMSKI ULICA NOWA 10 


POLECA: O oem 


| wanilję burbońską, wafle „Wuka* (ceny fabryczne), kawę wyborową, herbatę, 
migdały, orzechy łusk., fistaszki, kakao, anyż, ziarno kakaowe, masła kakaowe, 
kokos, kuwertury, sułtanki, koryntki, mąka kukurydzowa, puder cukrowy, słomki, 
słoje, chłodnie do śmietany, maszyny do lodów, konserwatory, maszynki do maku, 
kociołki aluminjowe i koprowe jak i wszelkie inne przybory cukierniczo-piekarskie | 
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| KTO MA ŁĄCZNOŚĆ Z PIERARZAMII 
NIECH NIE OMIESZKA OGŁOSIĆ SIĘ W „TYGODNIKU MISTRZÓW PIEKARSKICH" 
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I] Spółdzielnia Piekarska 


z odDpowieDzialnością ograniczoną || 


| Poznań - Mieje Ilarcinkowskiego nr. 17a 


Telefon 55 62 : Telefon 55-69 


zakup i sprzebaź mąki 


Gen. zastępstwo na Foznań mąki pszennej ków Schneider & Zimmer T. A. Leszno w. |, | 
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POLSKI PIEC row.akc POZNAŃ 


W. Garbary 49 


Telefon 26-76 i 27-59 


Fabryka: 


Komandoria 09 
Telefon 27-99. 
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Wytwórnia pieców 
maszyn i przyrządów | 
piekarsko-cukierniczych | 


Wacław Gożdziejewski 


Tel. 13-58 Poznań - Szewska 21 Tel. 13-58 
Papier i torebKi wszelkiego rodzaju 


Papier pakowy w rolkach i arkuszach wszel- | 


| | kie rozmiary i grubości. Aparaty do tako- 

wych. Torebki wszelkiego rodzaju do bułek, 

ciastek, cukierków, kolonjalne, drogeryjne, 
do biellzny i do kapeluszy 


Ceny umiarkowane. Ceny umiarkowane. 
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Czclonkami Drukarni i Introligatorni Piotrowskiego Jana, Poznań, ulica Kraszewskiego 12. 


